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Prenumerata na Gazetę Lwowską w ciągu kwartału
uiiesięczna:

iftez opłaty pocztowej 1 Etr. 2E5 kr.
T d onlatą przesyłki pocztą . . .  i  złr. kr.

K a n t o r  przyjmując odtąd prenumeratę na Gazetę W o w s k ą  z Dziennikiem Urzędowym i Dodatkami, n a  k a ż d y  
m i e s i ą c  k w a r t a ł u  z o s o b n a ,  uprasza Abonujących wymienić w liście wyraźnie ż y c z e n i e  z a  k t ó r y  m i e s i ą c  po­
l iczoną ma być przedpłata nadesłana ^ in a czej  uważać będzie przedpłatę w  p i e r w s z e j  p o ł ® w t e  m iesiąca otrzy­
maną, <za m iesiąc b ieżący ; w  drugie j polować zaś na iwiesląc następujący policzy.

P R Z E G L Ą D .*
Monarchya Austryacka.  —  Hyszpania.  —  Francya ,  ■— Holan-  

dya.  —  Włochy.  —  Prusy.  —  Rosya.  —  Persya.  — Wiadomości  
handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R zecz  u rzędow a .

W ie d e ń ,  2S. stycznia.  Dnia 24.  s tycznia 1852  wyjdzie w 
o. k. nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie rozesłany 
V. zeszyt  powszechnego rządowego dziennika us taw państwa we
wszys tkich wydaniach.

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr.  18 Rozporządzenie minis ters twa wyznań rel igi jnych i nauk pu- 

bliczuych z 1. s tycznia 1S52 ,  k tó rem się postanawia kwota  dy-  
dak t rum w gymnazyach i reguluje postępowanie przy uwalnianiu od 
opłaty tej nalcżytości .

Nr .  19.  Rozporządzenie mini sters twa kul tury krajowej  i górnictwa z 
" 6. s tycznia 1852,  względem postanowienia wieku życia dla p rzy­

puszczenia adjuuktów leśnictwa,  ochrony lasów i techniki  do egza­
minów ogólnych.  (Staat.s-prufuntjcn.J 

Nr,  20.  Rozporządzen ie  minis ters twa sprawiedl iwości  z 16.  stycznia,  
k tórem się w porozumieniu z mini sters twem finansów oświadcza,  
ze przepisak dekre tu  nadwornej  kamery z 8, lutego 1846,  według 
k tórego  do indagacj i  względem skaleczenia lub zabicia,  wynikłego 
z u ż y c i a  broni  s t r aży finansowej w pełnieniu swojej  służby,  należy 
regularnie wezwać urzędnika s t r aży f inansowej,  dici wyszedł  przez 
regulamin karnej  p rocedury jk 17. stycznia 1859 z mocy obowią­
zującej  , lecz zawsze jeszcze przes t r zeganym być powinien.

Nr.  21.  Cesar skie rozporządzenie z 18. s tycznia 1 8 5 2 ,  k tó rem eię 
ze w z g l ę d u  przemycania niektórych kosz townych towarów,  równie 
j a k  W L g i ę d e m  wielu ciężkich przes tęps tw cłowy.di nowe przepisy 
karne  postanawiają.

Nr.  22.  Rozporządzenie mini sters twa finansów z dnia 20.  stycznia 
1852,  względem rozmiaru oclenia pospoli tego drzewa .

Nr.  23.  Rozporządzenie mini sters twa finansów z 20.  s tycznia 1852,  
k tórem się na mocy najwyższego postanowienia z 24.  grudnia 1S51 
przepisuje ,  że nowa taryfa cła ma wejść z dniem 1. lutego 1852 
wi całym obwodzie t e ry toryum cłowego w moc obowiązującą,  
a c z k o l w i e k  publikacya jej przez  dziennik ustaw państwa nie nas tą­
piła potąd we wszystkich j ęzykach  mońarchyi  aus t ryackiej .

Nr .  24.  Dekret  mini sters twa sprawiedliwości  z dnia 21.  stycznia 
1852  k tó rym sic czyni wiadomo,  że na mocy najwyższego p o s t a ­
nowienia ż dnia 17. s tycznia 1852,  ustać ma jci ieralna p rokura to-  

- rya przy najwyższym trybunale sądowym i kasacyjnym.
Również dziś 24.  s tycznia 1852  wyjdzie tam i będzie rozes ła ­

ny VI. zeszyt  powszechnego rządowego dziennika ustaw państwa , 
j .  dnak poprzednio tylko w języku  niemieckim i w włosko-niemieckicm 
podwójnem wydaniu.

Zesz y t  ten zawiera pod 
Nr.  25 .  Pocz towy t r ak ta t  między A u s t r j ą  i Pa rmą z dnia 17go 

Września 1851.
Dnia 24.  s tycznia 1852 wyjdzie tam także i będzie rozesłane 

włosko-niemieckie podwójne wydanie ogłoszonego tymczasowo tylko 
W niemieckim języku dodatku do nr.  2 4 4  w LX!X.  zeszycie powsze­
chnego rządowego dziennika ustaw państwa z roku 1851,  ( za wi e ra ­
jący powszechną aus t ryacka  taryfę c łową).

S p ra w y  k ra jo w e .
L w ó w ,  29 stycznia.  Na dochód pogorzelców Czer t ezy  w 

iStryjskiin raczy z łożyć dziś w Redakcyi  Gaz.  L w o w s k i e ; :
W.  Minasowicz,  adwokat  k r a j o w y ..........................2 złr.
Ins ty tu t  Miłpści B l i ź n i e g o ....................................... 2  zlr.

(R o z p o rz ą d z e n ie  m in is te r )u m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h . — Z a lic z k a  ty tu łem  u w o l­
n ie n ia  g ru n tó w  w  M oraw ii od c ię ż a ró w .)

W i e d e ń , 26,  stycznia.  Wys.  ministeryum spraw wew nę t rz ­
nych ' rozporządz i ło  w porozumieniu się z ministeryum handlu ,  że 
władze poli tyczne p rzesełać  mają rezolucye s t ronom po-za obrębem 
siedziby urzędowej  zamieszkałym tylko wtenczas za pośrednic twem 
tyczących się zwierzchności  pol i tycznych,  jeżeli  tego wymagać będa 
szczególne względy na dobro publiczne,  zresztą  zaś  bezpośrednio przez 
pocztę.  Podobne bowiem postępowanie uproszczą nietylko całą expe- 
dycyę , ale nadto ochrania ska rb publiczny ud s t r a t  w dochodach 

■ oocztowych , k tóre ostatniemi laty od czasu zniesienia sądów ,pa t ry - 
monialnych dość znacznpgo doznały uszczerbku.

—  Z końcem miesiąca grudnia 1851 zaliczono tytułem uwol­
nienia g run tów w Morawii od ciężarów następujące kwo ty :
w 435  dominiach . . * . . . . .  60 3 , 99 0  zł r ,  3 4 %  kr.  m, k, 
„ 1 9 5  probostwach . . .  1 01 , 48 2  „ 2 8 %  „ „
dla 22 s z k ó ł .........................  2 8 7  „ " 4 %  „ ?5

„ 173 uprawnianych gmin . . . 5 ,432 f  3 2 %  „ „
i dla 51 pojedynczych osób . . .  r 473  „ 5 1 %  „ „L"

Zważywszy  teraźniejszy stan prac t y c h ,  i przy należytym po­
spiechu w wykończenia odnoszących się w tej mierze operatów mo­
żna się już spodziewać,  że urzędowa czynność wszys tkich komisyi  
okręgowych w przeciągu 3, a najwięcej  4ch miesięcy może być u-  
kończona.  (L it. Icoresp. austr.)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e t l e ń ,  24.  s tycznia.  Rozpoczęte  między Austryą i Rosyą 

ncgocyacye względem zawarcia t r ak ta tu  żeglugi na Dunaju przysz ły  
do ukończen ia ,  i wkró tce nastąpi  już  publikacya tego t r ak ta tu.  Zmia­
ny jakie poczyniono przy nowem zawarciu pomienionej umowy odno­
szą się do oczyszczenia zamulonego piaskiem ujścia Soliny,  do czego 
mają się wziąć wszystkiemi  s i łami ,  tudzież do wybudowania nadrze­
cznych latarni.  Główna z resz tą  t r eść  dawniejszego t r ak ta tu  zos tał a 
nietknięta.

— Dla zaprowadzenia  jednosta jnego postępowania w p rzecho­
waniu de p o z y tó w ,  wyszło z wyższych inslancyi rozporządzenie tej 
t r e ś c i ,  ze publiczne i p rywatue obligi, procentowane asygnacye sk a r ­
bowe,  klejnoty i monety nie mające prawem upoważnionego ob iegu ,  
przechowywane być mają w osobnych według przepisów pakietach,  
YY szelkio inne monety ś r e b r n e , tudzież nieoprocentowane p :eniąd?.e 
papierowe i moneta zdawkowa  p rzechowywane  być mają w spólnćj 
kasie bez osobnego ich sor towania,  przyczem rozumie się samo przez  
się , że przepisy te odnoszą sio do „szcze ro  sądowniczych depozy­
tów" z wyłączeniem czynnego stanu zbiorowego majątku sierocińskiego.

—  Zaraza  na kartofle szerzy  się coraz  bardziej , a całkiem 
zdrowych  kartofli t rudno już  dostać na targu wiedeńskim.

—  Mianowana z nąjw,  rozkazu  Jego c. k Apostolskiej  Mości 
komisya dla niesienia ulgi podupadłym i głodem zagrożonym mie­
szkańcom północnych Wę gie r ,  urządzi ła kilka filialnych komisyi z ł o ­
żonych z członków g m i n y , miejscowego duchowieństwa i wójtów 
gminy.  Rzeczone komisye rozpoczęły już czynność swoją w nas tę­
pujących komitatach : 3 komisyi w komitacie Orawerskhn,  3 w Liip— 
tawsk im,  5 w Trenczyńsk im , 2 w Thurockim , 4 w Sp izk im,  3 w 
Gom orsk im,  3 w Zempliusk im,  2 w Marmaroskim , r azem 29 komi-  
syi. Każda z tych komisyi o t r zymała już dość znaczne zapasy zbo­
ż a ,  a w ogólności postarano się o raz  i o wieksze j e szcze zapasy na 
wszelki wypadek.  (7>. Z . C.)

—  C. k. urząd telegraficzny we Lwowie  otworzono dnia 3go 
stycznia 1 8 fSŁ zaczem te raz  przyjmują się do dalszej przesełki  de­
pesze p rywatne we wszystkich c, k. urzędach telegraficznych , upo­
ważnionych w ogólności do przesełek korespondencyi  prywatnymi.

•— Dzisiaj (d.  26.  b. m. )  o god. 3 po południu odbył  się po­
grzeb sławnego czeskiego poety i c. k. profesora Dr. Jana  Kotlara. 
Wielu znakomitych uczonych,  większa część profesorów i liczne g r o ­
no przyjaciół  zmar łego zebral i  się w jego pomieszkaniu na p rzed­
mieściu Lands t ra s se ,  by mu oddać ostatnią cześć.  (L ,  Z . C.)
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(K rw a w y  w y p a d e k  w  B ra ic h  (w  o b w o d zie  C a tta ro ) .

W ie d e ń ,  25 .  stycznia.  Dnia 6.  b. m. w yd ar za ł  się w Braich  
(obwód  C a t t a ro )  k rwawy wypadek.  Tegoż  bowiem dnia udał  się był  
pat ro l  z łożony z j ednego kaprala  i 4  sze regowych  żand armów ,  i 
wzmocniony oddziałem wojskowym z 10 zbrojnych (1 kapral  i 9 sze ­
regow ców )  z pnłkn pieszego barona H e s s ,  do pomieniooego miejsca 
dla p rzy t rzymania  pewnego inkwizyta nazwiskiem Eliasza Klac,  cz ło ­
wieka wielce niebezpiecznego.  Patrol  s tanąwszy przed mieszkaniem 
Eliasza Klac,  kaza ł  sobie drzwi  o tw o r zy ć ,  lecz na to wezwanie od­
r ze k ł  g recki  pleban miejscowy a o k n a ,  że w domu tym nie ma nic 
podej rzanego.  Pat rol  jednak nie przy ją ł  tego zaręczenia,  i oznajmił,  
że mimo to  musi przeds ięwziąć  r ewizyę domową.  Natychmiast  więc 
po tem oświadczeniu padły z okna wys t rza ły  z ręcznej  hroni  i z r a ­
niły j ednego ż a n d ar m a ,  kaprala i jednego  szeregowca  z pułku pie­
szego.  Pat rol  dał  również ognia,  lecz wyst rza ły  z okien domu nie 
u s t a w a ł y ,  l a k ,  że pat rol  nie chcąc marnie narażać życia swych lu­
dzi,  musiał  cofnąć się do kaszte lu S tagn ieu ic .  Rana,  k tórą  żandarm 
otrzymał ,  musiała być ciężka,  bowiem nie zdołał  on się cofnąć wraz 
z innymi,  czego w zamieszaniu nie spos t rzeżono zaraz.  Później  jednak 
znaleziono tego nieszczęśl iwego bez d usz y ,  zamordowanego srodze 
kilku wystrzałami .  Zwie rzchność  dowiedziawszy się o tym smutnym 
wypadku,  wysła ła  natychmias t  k o m :syę do Braich w asystencyi  żan-  
darit ieryi i jednej  kompanii  r zeczonego pułku.  P rzy t rzymano  tam tak 
plebana j a ko  i p rze łożonych  gminy ; Klac j ednak i jego pomocnicy 
umknęli  j uż  wprzódy , lecz puszczono się w pogoń za nimi. —  N a ­
za ju t rz  po tem zdarzeniu rozsiano w mieście Ca tta ro ki lkanaście k a r ­
t e k  g rożących  ze ms tą ;  niektórym osobom odważyli  się sp rawcy  p r z e ­
s łać nawet  listy bezimienne z pogróżką zemsty .  U jednego kawiarza 
znaleziono pismo podobnej  osnowy,  i p rzy t rzymano go natychmiast .

Z re sz tą  sądzą,  że w tej mierze zachodzą tylko p rywatne i miej­
scowe motywa , dalekie od wszelkich pol i tycznych względów , zw ła ­
szcza że nierównie większa część ludności  w Ca t t a ro  nie podziela 
bynajmniej  tych karygodnych  zabiegów.  ( L .k .a . )

( K u r s  w ie d e ń s k i  z  29. s ty c zn ia  1852.)
O b lig acy e  d łu g a  p a ń s tw a  5 %  — 9 4 % ;  4 ' / , %  —  8 3 l5/ 1(i; 4 %  —  7 5 % . 

4 %  z r. 1850 — ; w y lo so w an e  —  3 %  — . L osy  z r .  1 8 3 4 : — 1 1 0 8 %  ; z  ro k u  
1839 —  2 9 2 13/ 16. W ie d . m ie jsko  h an k . — . A kcye b an k o w e — . A k cy e  ko le i 
p ó ln . 1530 . G lo g n ick ie j k o le i ż e la z n e j — — . O d e n b u rg sk ie  — . I tu d w c jsk io  
— . D u n a jsk ie j żeg lu g i p a ró w . 65 3 . L lo y d  — .

IKysziiama.
( W i e l k i  śn ie g i  w  H y s z p a n i i .  —  J e ń c y  z  w y s p y  KubA.)

M a d r y t , 9. stycznia.  Poza Madrytem w S ie r ra  Guadarrama  
i Samosie ra  spad ły  t ak wielkie ŚDiegi, że od dwóch dni komunikacya 
zupełnie j e s t  p rze rwana .  W Fonda de San  R a fae l,  na północnem 
paśmie g ór  Guadar rama  musiało pozostać sześciu knry e rów  poczto­
w y c h ,  kilka szybko w ozó w ,  wiele pojazdów i mnóstwo podróżnych.  
Śnieg  upadł  tam na 6 łokci  wysokości .  Szczęśc iem,  że dotychczas 
j e szcze  żaden z ludzi niepost radał  życia,  j ednakże p rzez wielkie na­
tężenie padło przeszło 30  zwierząt  pociągowych.  Od sześciu dni o- 
t r zymal iśmy dziś po pie rwszy raz wiadomość z zachodnich i półno­
cno-zachodnich  prowincyi ,  i dowiadujemy sic przy  tej sposobności  o 
przybyciu wojennych j eńców z wyspy Kuba  do Vigo. Wojenna k o r ­

weta Venus przywiozła tam 115 tych obałamuconych recerzy .  Mię­
dzy nimi j e s t  15 Anglików, 12 Węgrów,  8  Niemców,  2  F rancuzów i 
13 Kuburiczyków,  inni są to Amerykanie  północni,  k tórych  zaraz  na 
wolność wypuszczono.  Co rząd zamyśla uczą nić z Anglikami i t. d., 
j e szcze  niewiadomo. Wed ług  wszelkiego podobieństwa do prawdy u-  
żyje ich do budowania go śc ińców,  dając im czas do odpokutowania 
swej p rzewiny .  (P resse .)

F r a n c y a .

( D e k r e t a  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i ,  ty c z ą c e  s ie  a d m in i s t r a c j i ,  — O now ej  o r g a -
n iz a c y i  p a ń s tw a . )

P a r y ż ,  22.  stycznia.  Dekretem prezydenta republiki  nakazane 
j e s t  dla powodów publicznego pożytku zakupienie zc s t rony  państwa 
kanału między Renem i Rodanem , tak zwanych czterech kanałów i 
kanału Burgundzkiego.  —  Drugim dekre tem upoważnione są rafinerye 
cukru do użytkowania surowego cukru wszelkiego rodzaju aż do 31.  
sierpnia p rzysz łego roku z uwolnieniem od opłaty cłowej.  —  Trzec i  
d ek r e t  ustanawia cło przywozowe od tytoniu cygarów i cygaretów 
na 10 f r a n k ó w . —  Upoważnienia nadane kilku depar t amentom do za-  
ciągnienia pożyczek i nadzwyczajnych p o d a t k ó w ,  opat rzone są teyaz 
doda tk iem;  „Po wysłuchaniu wydziału adminis t racyjnego komisyi  kon­
su l t acy jne j /1 Zda je s ię ,  że nowy organizm państwa prędzej  wejdzie 
w życie,  aniżeli p rzedtem pogłoską zapowiedziano.  Skład  rady stanu 
i senatu ma pojut rze w Monitorze być o g ło sz on y m ,  a po wkró tce 
wyjść  mającej  ustawie  wyborowej ma za raz  nastąpić mianowanie ciała 
p rawodawczego.  O sk ładzie r ady s tanu i senatu nie wiadomo jeszcze 
nic s tanowczego,  ale s łychać powszechnie,  że p. Baroche  mianowany 
będzie wiceprezydentem rady sianu,  a Je ro me  Bonapar t e p rezyden tem 
senatu.  Za ra z  po ukonstytuowaniu tych dwóch kor po ra r y i  ma być 
rozwiązaną komisya konsultacyjna.  Rząd zamyśla jak najspieszniej  
rozp isać wybory do izby prawodawczej ,  aby k ra j  zaledwie uspokojo­
ny nienarażać na nowe agi tacye i niezostawić czasu manewrom par-  
tyi opozycyjnych.  Dla tej samej p rzyczyny j e szcze  mało co pewnego 
s łychać o nowej ustawie wyborowej,  t ak żo nikt  oryentować  się nie 
może.  Dość ważny szczegół  podany za rzecz pewoą j e s t  nas tępu­
jący  : Miasto podziału F rancyi  na okręgi  wyborcze ,  ma każdy depar ­
t ament  s tanowić całość ; której  nie można podzielać lub częściowo 
p rzyłączać do innych depar t amentów.  Ale ponieważ według konsty-  
tncyi  na 35 ,00 0  zapisanych wyborców przypadać ma jeden deputo ­
wany,  zda rzy  się przeto,  że po ograniczeniu okręgów zostanie p rze -  
wyżka wyborców.  Tc  p rzewyżkę,  j eżel i  mniej  wynosi  j a k  25 ,0 00  ma 
p refek t  rozdziel ić na r e sz tę  okręgów wyborczych ,  w innym zaś razie 
s tanowić będzie osobny okręg  wyborczy i obierze własnego deputo ­
wanego.  S ą d z ą ,  że się ciało p rawodawcze już  w ciągu przysz łego 
miesiąca ukonstytuaje ,  od k tóre j to  c hw i l i , j ak wiadomo,  kons ty t uc j a  
wejdzie w moc obowiązującą.  (P r . Z ,)

( D e p e s z a  t e le g ra f ic z n a . )

P a r y i ,  24.  stycznia.  5 %  r en ta 1 0 2 , 5 0 ;  3 %  65.  T ak  mini­
s t e r  wojny jak i mini ster  marynark i  podali  się byli do dymisyi,  lecz 
na wezwanie p rezyden ta  zostal i  i nadal  na swych posadach.  P.  Ca-  
sabianca kon trasygnuje  dekreta .  (L .k .a ..)

L :  k
(D o k o ń c z e n ie .)

Zaraz też mój ojciec rzeknie do oficera dowodzącego tym od­
działem :

—  Możebym ja kilku kupił do roboty dla siebie, którychbym  
wybrał. A to umyślnie tak m ówił,  ażeby się nie drożyli, widząc że 
tu na jednym wszystko zależy. Więc weszliśmy w kupę, a wieczór 
już był. Oglądamy ich ,  B al,  który rzecz rozumiał, ani mrugnął,  
ażeby się przed żołnierzami nie w ydać, •— a było ich wszystkich  

trzynastu.
—  Co za t eg o ?  —  zapytał mój o jc iec ,  wskazując na jednego

nieznajomego.
—  Sto rubli, —  odpowie żołnierz. Na to ojciec:
—  Drogi! dałbym dwanaście. —  A do mnie:
—  J a ź ,  targuj Bala. —  Więc ja przystąpiwszy do żo łnierza,  

który go trzym ał,  pytam: —  Przedasz?
—  Przedam.
—  A wiele za niego?
—  Tysiąc rubli!
.— Ho ho! przyjacielu! poraniony, nie wart ani dwadzieścia.  

Pan Bal się skrzywił na tę cenę swojej o sob y ,  a żołnierz:
—  Inaczej nie dam. Mnie Car da za niego tysiąc karbowań­

c ó w ,  bo to Pułaszka.
—  Kij diabeł,  —  myślę sob ie ,  —  wszędzie im się widzi ten 

Pułaszka. Więc odpowiem: —  Ale zkąd to Pułaszka? Pułaszka
przecie czarny a owo ten lniano ma włosy.

Przypatrzył mu się dragon z konia i rzeknie: —  To n ic ,  to 
zaw sze Pułaszka, bo ou tam komenderował.

—  To już każdy ma być Pułaszka, który hetmani? —  Ot!

s łuchaj!  zda ł -by  mi się ten lach ,  bo duży chłop,  byłby z niego a t a -  
man. Dam ci s to rubli.

Uśmiechnął  się żo łnierz na t o ,  a potem rze cze :
—  O! nie! wy dostaniecie za niego pewnie tysiąc,  bo to G ra f  

jakiś.  Niedam go inaczej j ak  pięćset.

— Nie!  —  rzeknę  —  sto pięćdziesiąt ,  to krajne słowo.
—  Bodaj cię Bóg sekundował !  — odezwie się Bal po łacinie 

do mnie —  daj mu tys i ąc ,  a niech mnie puszczą.  —  A l e j a  do żo ł ­
nierza :

—  Bie rzesz?
—  O!  nie! p ięćset ,  inaczej  nie dam. —  I już  chciał  jechać.
— Czekaj!  —  zawołam —  puszczaj  łyko  i zleź liczyć pie­

niądze.
Tymczasem ojciec mój tam już  siedmiu wykup i ł ,  po dwadzie­

śc ia ,  po t r zydzieści  a nawet  i po piętnaście rubli  za g ło w ę ,  j a  tu  
liczę pieniądze za Bala. Zosta ło  tam je szcze  pięciu, ale za nich d rogo 
chciel i ,  bo była j a kaś  niczego szlachta i nic bardzo obd arc i ,  więc 
ojciec ich zos tawi ł ,  mówiąc:  przyjdą oni sami się prosić z nimi.

Owóż my się zostal i  z owymi ośinią wykupionymi pod gankiem,  
a wojsko rozjechało się ze śpiewami i gwarem.  Ojciec chciał  j e szcze  
iść de P u łko w nik a ,  ale j u ż  nie można by ło ,  bo ten s łuchał  r a p o r ­
tów. Więc  zabrawszy jeszcze tych cz te re c h ,  darowanych nam od 
Pu łk ow nik a ,  poszl iśmy wszyscy do naszej  gospody.  Tam dopiero 
r zuc ił  mi się pan kasztelaniec w obięcia ,  wołając :

— Niech ci Bóg s tokroć  nagrodzi  kochany Marcinie,  żeś o mnie 
n iezapomnia ł : najszczęśl iwsza chwila mojego życia będzie t a ,  k t ó r a  
mi poda sposobność wynagrodzenia ci tę  b ra t e r s ką  usługę.

/
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Ifiolaniya.
( P r o je k t  n o w eg o  re g u la m in u  rz ą d o w e g o  d la  k o lo n ii zach o d n io  in d y jsk ic h  )

21.  stycznia.  P rzedłożony niedawno izbom projekt  no­
wego regulaminu rządowego dla kolonii zachodnio-indyjskicl i  , k tó ry 
wed ług kons t y t uc j i  z roku 1S48 ma być potwierdzony przez izby 
p rawodawcze,  wyszedł  t e raz w druku.  Je s t to  dość ważny dokument  
dowodzi  bowiem,  że rząd —  jakkolwiek  ku wielkiemu zgorszeniu 
n iepraktycznych ideologów' i duchów niespokojnych n iechcc,  aby za ­
sada konstytucyjna ,  pod która  k raj  rodzinny p rosperuje ,  zastosowaną 
była do kolonii  wschodnio-indyjskicli ,  gdzie właściwe stosunki  w obec 
ba rdzo l icznej ludności  wymagają silnej w ruchach swoich zupełnie 
swobodnej  władzy centralnej ,  a formy konstytucy jne wnelby za sobą 
pociągnęły zgubę knlouii —  jednak  żadnych nierobi t rudności ,  aby w 
posiadłościach zachodu io- indyj skich, gdzie na to pozwalają stosunki ,  
zas tosować  l iberalne zasady kons t y t uc j i  n ider l andzkiej ,  przyznając 
mieszkańcom tamtejszym udział  w rządzeniu.  Wspomniane  posiadło­
ści  składające sie z Sur inam i wysp C u r a ę a o ,  B o n a i r c , A rub a ,  S t .  
Martin ( cześć  ho lenderską) ,  St.  Eustat ius  i S ab a ,  podzielone są we­
dług p ro jektu  r ządowego  na dwie gubernie ,  z k tó rych  j edna obejmuje 
kolonie Sur inam,  a druga wyspy z siedzibą r ządową  w Curaęao.  —  
W  każdej  guberni i  przydana j e s t  mianowanemu przez króla gu b e r ­
natorowi  p rawodawcza rada ko lonia lna ,  składająca sie z dwunastu 
członków niepobierających żadnej płacy. Wybierani  są w okręgach 
wyborczych  z pomiędzy pełnoletnich mieszkańców’ , k tń rzy  są w zu- 
pełnem posiadaniu swoich praw obywatelskich i opłacają cenzus we­
d ług  miejscowych stosunków między 20  i 00  <1. Warunkami  wybie­
ralności  są obok posiadania p rawa w y b orc ze go ,  wiek 25 l a t ,  pobyt  
przynajmniej  dwuletni  w koloni i ,  nakonicc pot rzeba być Nider land-  
czykiein albo przynajmniej  urodzonym na kolonii niderlandzkiej .  —  
Przyznana j e s t  kolonii wolność wyznań,  niezawisłość sądów od wszel­
kich władz adminis t racyjnych,  prawo petyc j i  , wolność druku,  prawo 
s towarzyszeń itp. Wolność druku jednak i prawo s towarzyszeń z pe- 
wnemi ograniczeniami,  jakich koniecznie wymaga wzgląd na ludność 
niewolników wynoszącą 4 5 , 000  murzynów i sąsiedztwo obcych kolo­
nii, gdzie murzyni  są cmnncypowani ,  O niewolnikach,  k tórych  znpe ł -  
ną emancypacyę tak dla ogromnej  sumy ,  jakiejby potrzeba na inde- 
mnizowanie właściciel i ,  jak i ze względu na s t r aty poniesione przez 
kolonie sąsiednie,  uznano na t e ra z  n ies tosowną ,  zawiera p ro jekt  na­
s tępujące postanowienia:  Handel  niewolnikami i p rzywóz  niewolników 
je s t  zakazany.  Osoby przywiezione j ako  niewolnicy,  są wolnemi,  j e ­
żeli wejdą na t e ry to ryum kolonii zachodnio-indyjskicli .  P ra wa  i obo­
wiązki panów oznaczone będą ustawą.  Dzieci  zrodzone z niewolnic 
po zaprowadzeniu nowego regulaminu,  są wolne i zostają aż do sze ­
snas tego roku pod opieką pana matki .  Jeżeli  ten nieclice sie zająć 
opieką i u t rzymywaniem dz i ecka ,  względem czego deklarować się 
musi  w przeciągu 8 dni po urodzeniu dziecka,  wtedy obejmuje opie­
kę urzędnik od rządu ku temu postanowiony i aż do 16go roku za j ­
muje  się pańs two u trzymaniem i wychowaniem dziecka.  P rz y  sumien-  
nem przeprowadzen ia  ty cli pos tanowień,  ustanie niewolnictwo samo 
za kilka lat. W końcu należy uczynić uwagę,  że kolonie zachodnio-  
indyjskie,  nietylko nieprzynoszą państwu bezpośrednich korzy śc i ,  ale 
naw et  własnych swoich potrzeb me są w stanie pokryć i potrzebują

rocznej pomocy w sumie 300 do 400 tysięcy reńskich z środkówr 
wschodnio-indyjskicli ,  a więc ś rodków kraju rodzinnego.  (P . Z j

W łochy.
( F e s ty n  j ę z y k ó w  w y p ra w io n y  p r z e z  alum nów  p ro p a g a n d y . )

B z y m  . 12.  stycznia.  Podczas corocznego obchodu święta 
T rze ch  króli  snlenncm nabożeńs twem,  to je st  odprawianiem mszy 
świętych w obrzędach oryginalnych nawet  przez te par tye  religijne,  
które  tylko w s tosunku S jz r ny  pozostają z kościołem rzym sk i m,  
daje propaganda wielkie wyobrażenie o tym instytucie misyi religij­
nych ,  a je szcze  większe o bogactwie l i turgicznego zbudowania,  j akie  
w cl irześeiańskieh obrządkach j e s t  zawar te .  Zbudowanie to j ednak  
objawiło się osobliwie w s ławnym festynie j ę zy k ów ,  k tóre  alumni 
propagandy per celebrare ta cocazionc di tutti tegenti także wczo­
raj  w obec l icznego i dobranego audytoryum wyprawili .  Mówcy byli 
żywą mapą całej  zamieszkanej  ziemi. Ws tępem były języki  s t a ro ­
żytności  klasycznej ,  potem przemawial i  Włosi ,  F rancuz i ,  Hyszpanie,  
Por tugalczycy,  Niemcy,  Angl icy,  Sz k o c i ,  I r l andczycy ,  Sz wedz i ,  H o ­
lendrzy ,  Po l ac y ,  W ę g r z y ,  Lliryjezycy, Bu łgary,  Turcy,  Nowogrecy,  
K a t a l ońc zyc y , Mal tańczycy,  Hebr a j czy cy ,  S y ry jc z y c y ,  Cha ldejczycy,  
Kop lowie,  Araby,  E lyope jczycy,  Gieorgianie,  Amharyanie,  Chińczycy,  
Sa ma ry tan ie ,  Ormianie ,  P e r s ow ie ,  Albańczycy,  Sabeowie ,  Mongoły,  
Kurdy,  Celty w swych językach  i dyalektach szczepowych.  Liczba 
wszystkich wynosi ła więcej niż 40.  Ktoby nawet  niemiał bezpoś re ­
dniego,  rel igijnego udziału w dążnościach propagandy,  nie mógłby sie 
znajdować bez podziwiania ,  a może nawet  bez zbudowania na tym 
wielkim festynie.  Że  t ak  wielu językami wielbiono wczoraj  imię J e ­
zusa Chrystusa według wyraźnej  jego woli ogłaszania ewanielii po 
całym świecie ,  j e s t  to niczaprzeczcnie pięknym rezul tat em usiłowań 
m is j i ,  któro z propagandy wyszły.  Na wszelki  sposób ins tytut  ten 
j e s t  jednym z najważniejszych u tw o r ó w ,  k tó ry jeniuszowi  papiestwa 
zawdzięczamy.  U ro c z j s t o ść  przemawiania rozmaitemi j ęzykami  będzie 
dziś powtórzoua,  gdyż obszerna aula nie mogła w sobie pomieścić 
wszys tkich  tych,  k tó rzy  wczoraj  na ten festyn wstępu żądali.  (P . Z .J

(D e p e s z e  te le g ra f ic z n e . )

T u r y i *  ł 24.  stycznia.  Sena t  przy ją ł  us tawę o t a r j l i e  poczto­
wej ,  poczcm wysłuchał  sprawozdanie o zawar tym między Austryą i 
S a r d j n i ą  t r ak tacie  handlowym. Gazeta piemonteKC umieściwszy za­
wiadomienie guberna to r s twa  Mcdyolańskiego względem wydanego dla 
sardyuskich s ta tków parowych  zakazu zawijania do tomkardzkich wy-  
b rzeż jeziora „Lago  ma gg io rc , "  dodaje uw agę ,  że rządowi  sa rdyń-  
skiemu nie są wcale wiadome te t rudn ośc i ,  j ak ich  doznaćby mogły 
aus t ryack ie  p a r o p l y w y , z wyjątkiem tylko pa ropływów uzbrojonych.  
Rząd wszelakoz zas t r zega  sobie powzięcie odpowiednich ś rodków dla 
uczynienia zadość obopólnym interesom.  (L . k. a .)

Prusy.
B e r l i n ,  22.  s tycznia.  Na przedłożoną w izbie pierwszej  p ro-  

poz j cyę  względem jej nowego składu  miało się zgodzić mini s te r jum.  
Od lewej st rony izby pierwszej  przedłożono p r o p o z y c j ę ,  k tóra gani 
rozporządzenia  r ządowe przeciw wolnym komunom, —  Dziennik 
C. l i .  mówi o spodziewanej na wiosnę wizycie Ich Mość Cesarza  i 
Cesarzowej Rosyjskiej .  ( P rcsse .)

— Mości kaszte lanie ,  — odpowiedzia łem na to — uczyniłem 
tylko zadość obowiązkowi szlachcica względem swoich braci .

Tamci  jeńcy padali do nóg mojemu o jcu ,  bo byli między nimi 
i ubodzy,  zwyczajnie jak zagonowa szlachta Samborska .  Jedeu z nich 
tylko bardzo był smut ny ,  a nic nie mówił.  Py tam go, czemu t a k i ?  
odpowiedz ia ł :  —  B r a t  mój się zos tał  u Moskwy.

—  Nie frasuj  się w asze ,  —  r zek ł  mój ojciec do niego — licda
oni się prosić z t amtymi ;  z resz tą  bądź co bądź nie zos tawimy ich

tuta j  w tej  nędzy.
Ledwie co to  powiedz ia ł ,  kiedy dwóch d ragonów weszło do

naszej  izby.
—  Otóż są;  —  rzeknie mój ojciec i zaraz  nalał  im po sporym

kubku  g o rza łk i ,  a  oni wypiwszy:

—  No kupcie sobie tamtych.

—  Kiedy się d rożyc ie ,  —  odpowiedział  ojciec.

—  No sprzedamy.

—  A za cóż?
—  T a k ,  jak^eście nam dawali.
W ię c  kazal iśmy ich przyprowadzić  i hu r t em dal iśmy za nich 

• to pięćdziesiąt  rubl i ;  ale to już był  lud pospoli ty:  j eden zagonowy,
* czterech sami parobcy i mieszczankowie.  Ale mogliśmy ich i t a ­
niej zakup ić ,  bośmy się potem dowiedzieli ,  żc Pu lkowoik darowaw-  
szy jeńców dragon om,  już  t eż  i nic o nieb wiedzić nie chciał,  więc 
niasieli-by byli  ich żywić ze swojej  kale ty ,  albo pościnać.* Owóż le­

piej im było za co bądź dać.  „
Ułatwiwszy  się t ak  z tem wy kupnem,  za raz  kazal iśmy felczera 

zaw oła ć ,  ażeby poopa t rywał  r an nych ;  a że żaden ran ciężkich nie 
miał  na sobie ,  wiec niebawem zastawil iśmy im wiecze rzę,  bo pie­

kielnie głodni  byli wszyscy.  Puczem chcieliśmy iść na spoczynek ,  

ale p. Bal r ze cze .
—  Panie Bracie!  j a  tu nic będę nocował ;  jeżeli  wam to nic 

wadzi ,  to ja poszlę do mia s ta ,  kupić j aką deliję s ta rą  albo co bądź 
do okrycia się i j edźmy na całą noc.  C/.uję to w sobio,  że j e szc ze  
j ak noc przeleżę i wypocznę a ju t ro  jakiego moskala obaczę ,  tom 
się go tów rzucić na n iego,  bu już  j a  t e raz  do samej śmierci  nie 
wy t rzym am ,  ażebym się k rzywdy  mojej nie pomścił .

  Panie Bracie!  —• odpowiedział  ojciec —  kiedy chcesz j e ­
c h a ć ,  to i owszem,  my będziemy służyć Waszmości .  Ale co się 
tyczy wojny to wiedz :  że betli est dubius coentus. Kto wojuje ,  
t en r azy bie rze a czasem i ginie ;  na Moskw’ę się nie s r o ż ,  bo j ak  
widzę t e r a z ,  dłużej  ich podobno niż na s ,  owo też nie czas brać  
pomstę nad nimi ,  —  ale j a k  chcesz!  Co ci Bóg daje w s e r c e ,  to 
c z y ń , ho dobre jest.

Tamci  kolegowie kasztelanica t akże  się spieszyli  do domu i 
wszys tko  to po wieczerzy,  pobrawszy  sobie po t rochę  g rosza  na drogę 
od mego o j ca ,  poszli .  J eden  tylko Li twin jakiś  konfedera t ,  j e sze se  
od pana Puławskiego  nieboszczyka odbi ty ,  zos ta ł  się z Dapi,  bo nio 
wiedział  gdzie iść. Więc zabrawszy  jego za raz  nocą ruszyl i śmy do 
d omU) — a ten dobry  uczynek t ak nam Bóg wynagrodzi ł ,  że nam 
ci wszyscy  prawie j eńcy  potem wydane za nich pieniądze pozwracali .  
Pan Ba l ,  sam jako ich naczelnik a przteo g łówny tego nieszczęścia 
p rzyczy na ,  chciał  nam powracać za w szys tk ich ,  aleśmy nie p rzj j ęl i ,  
—. on też dawszy tę r esz tę  pieniędzy na mszę świętą do Leskiego 
kośc ioła ,  za raz  poszedł  napowrót  do wojny,  i przystąpiwszy do 
konfederacyi  Krakowsk ie j ,  bił  się już  w niej aż do samego k ońc a ,  
ale zapewne wielkiej zemsty nie wziął  na Moskwie ,  bo z końcem 
jego wojpy pie rwszy podział  nastąpił .



Rosya.
(W ia d o m o ś c i  z  K a u k a z u . )

P e t e r s b u r g ,  11. stycznia.  Z  Kaukazu  nadeszły nas tępu­
jące w i a d om oś c i : „P o  skończonej  z pomyślnym skutkiem letniej wy­
prawie,  panujący na wszys tkich punktach Kaukazy! powszechny po­
kój p rze rwauy  był  tylko nieprzyjacielskieini  demonstracyami  kilku 
aułów, k tó re na surowe  ska rcenie zas łużyły .  W  tym zamiarze szef  
czernomorsk ią j  nadbrzeżnej  lini i ,  wiceadmirał  Se rebr i akow ściągnął  
w Noworosyj sku  ko rpus  l iczący 4000  piechoty,  i p rzydawszy mu 11 
dział ,  ruszy ł  z nim dnia 16.  l is topada przez dolinę Adagum w kraj  
Natuchajców,  gdzie zabawił  9 dni i zburzy ł  wszystkie włości  bu n to ­
wników.  Ochroni ł  tylko auły,  k tó re  się poddały.  Pomimo rozpaczl i­
wego odporu wynosi  nasza s t r a t a  w ogóle tylko dwóch poległych i 
2 8  rannych.  Na lewem skrzydle linii kaukazkiej  odniósł  j enerał - l e j t -  
nant  Kozłowski  niemniej pomyślny sku tek  w wyprawie  podjazdowej,  
k tó r ą  przedsięwziął  dnia 28.  l is topada w 3 batal iony piechoty,  5 so­
tni  kozaków i 7 dział,  przeciw Dachip- Ir san,  g łównemu gniazdu zbój ­
ców nad rzekami  Sunszn i Argun.  Auł  puszczono z dymem;  oprócz 
2 4  j eńców ut rac i ł  nieprzyjaciel  wiele ludzi tak w poległych j ak  r a n ­
nych. Z naszej s t rony  poległo t r zech  żołnierzy,  7  oficerów sz tabo­
wych i wyższych a 63 żołnierzy  zos tało r annych.  W kr ó tc e  potem 
wszczę te  między Szamilem i Hadszi -Muradem zatargi  zmusi ły tego o- 
s ta tniego szukać u nas opieki.  Fl igel -adjutant  Jego ces. Mości puł ­
kownik  książę Woronc ow  dowiedział  s i ę ,  że Hadszi -Murad znajduje 
się na lewym brzegu rzeki  A rg u n ,  i posłał  mu przeto 3 kompanie 
p iecho ty ,  pod której  zasłoną p rzyby ł  ten najdzielniejszy ze wszy­
stkich Najbów do twie rdzy W oz d w is z eu sk a , gdzie deklaracyę swej 
podległości  złożył .  Osobisty wpływ,  j aki  miał  w górach  Hadszy-Mu-  
rad,  nadaje temu wypadkowi szczególniejsze znaczenie/* (P . Z .J

S*ersya.
(Szczegóły o przesileniu ministeryalnem w Persyi.)

L is i  z T e h e r a n u  z 20.  l is topada z. r.  zamieszczony w dzien­
niku Triester Zttg. zawiera następujące bliższe szczegó ły  o przes i­
leniu ministeryalnem,  k tóre  w Persyi  t ak wielkie wywołało wzbur ze ­
nie i zwróci ło  na siebie szczególniejszą uwagę zacho du :  Amir -At ta-  
Beg,  —  zwany pospolicie Amir  —  czyli pierwszy min i s t e r ,  oraz 
szwager  Szacha,  Mirza-Taghi-Chan,  zos ta ł  przed pięciu dniami z ł o ­
żony z urzędu,  a wysoką tą godnością Mirza -Agha-Chan zaszczycony.  
Wypa dek  ten zrobi ł  niemałą senzacyę w tute jszych biurach dyplo­
matycznych,  i był  przyczyną,  że do Tyflis i E rze r um posła ły ext ra-  
t szapa rów dla swoich rządów.  I w samej r zeczy  ważność tego wy­
padku  nie zależy w samej zmianie min i s t r a ,  lecz r aczej  w tern,  że 
poprzedni  minister  był  w całem znaczeniu tego słowa rep rezen tan­
tem postępu i reformy w tym kraju.  Między innemi przedsięwziął  
t r u d n ;  dzieło podkopania i ograniczenia władzy i wpływu wysokiego 
kleru,  to j e s t  Mosztehidów i Mollahów; następnie zredukowania na 
s tosowniejszą miarę znacznych p rzychodów właściciel i  d ó br ,  pocho­
dzących najczęściej  z samowolnego zdziers twa .  Atoli środki  Mirza- 
Tagbi  Chana,  k tó r e  się podobno najbardziej  p rzyczyni ły  do na raże ­
nia jego s tanowiska,  miały przy tem zamiar  uwolnić rząd w pol i ty­
cznym i ma teryalnym względzie od p ro tek to ra tu  dwóch rep rezen to ­
wanych tutaj  mocars tw  europejskich.  W’ tern znaczeniu wymieniamy 
rozciągnięcie najwyższego prawa lennictwa korony  na prowincyę 
Herat ,  następnie przyprowadzenie  regularnej  armii  do czynnego s tanu 
s tutys ięcy ludzi, i pomyślne usiłowania jego postawienia a r ty leryi  na 
odpowiedniej  teraźnie jszym potrzebom stopie.  W e  względzie ma te ry ­
alnym s ta ra ł  się ten minister  zachęcaniem przemysłowośc i  krajowej ,  
a osobliwie f abrykatów z białej i wybijanej  materyi  bawełnianej ,  u -  
wolnić kraj  od masy z łych i n i e t rwa łych  co do koloru tkanin,  k tó-  
remi kraj  dotychczas przez zagranicę j e s t  zarzucony.  W  zakładach 
dla powszechnego dobra zawdzięcza kraj  adminis t racyi  Mirza-Taghi-  
Cliana wydoskonalenie policyi ,  zaprowadzen ie  poczty l istowej na 
wszys tkich głównych t r ak tach  wewną t rz  pańs twa,  tudzież wystawie­
nie nowych domów pocztowych.  —  Stol ica sama zawdzięcza temu 
dygni tarzowi  państwa niejedno upiększenie i ulepszenie t ak dalece,  
że kto ją  przed kilką laty widział ,  t e raz  jej  prawie nie pozna. —  
W  Europ ie  spos t rzeżono  już  od dawna zamysł  Amira,  zrzucić  z sie­
bie j a rzmo Anglii i Rosyi,  gdy przed rokiem posłał  jednego z swych

powierników do Wiednia,  by pozyskać kilku aus t ryack ich oficerów 
do perskiej  s łużby ula wydoskonalenia wojska l iniowego. Namienieni  
oficerowie,  znajdują się już w drodze z T anryk i  do Teheranu,  gdzie 
są codziennie spodziewani,  bo ju ż  nawet  kwa te ry  dla nich zamów in­
no. —  Ztąd ła two pojąć,  że liczna party,a przeciwników,  k tó rzy  t e-  
mi reformami mniej więcej  są z ra żen i ,  przy antagonizmie dwóch 
wielkich mocars tw  europejskich,  k tó re tu są r ep rezentowane ,  znala­
zła niemałą pomoc,  i że namienione mocarstwa,  lubo każde z nich 
idzie osobną drogą i do własnych zmierza ce lów,  gdy chodziło o 
obalenie postępuwego ministra,  j ednomyślnie postępowały.  ( C l J

Wiadomości handlowe.
(C e n y  t a r g o w e  w  o b w o d z ie  S an o c k im .)

§ a n o k ,  21.  stycznia,  Według  doniesień handlowych płacono 
od i .  do 15, b, m. na t a rgach  w Sanoku,  Dobromilu,  Lisku,  Rym a­
nowie i Dynowie w przecięciu za korzec  pszenicy 8 r . 2 8 k .  8r .36k .
— 8 r  2 4 k . — 9 r . l 2 k . — 9 r . ; ż y t a  6 r . 4 8 k . — 6 r , 1 2 k . — 6 r . 3 G k . — 7 r . — 7 r .  
4 8 k . ;  j ę c z m i e n i a  5 r . 8 k . — 4 r . 3 6 k . — 5 r . — 5 r . 3 6 k , — G r . ; o w s a 2 r . l 4 k . —  
3 r . — 2 r . 4 8 k . —  2 r . 4 8 k . — 2 r . 3 6 k .  • h r e c z k i  t y l k o  w  D o b r o m i l u  7 r . 3 6 k . ;  
z i e m n i a k ó w  w D o b r o m i l u  3 r . l 2 k . ,  w  D y n o w i e  2 r . 3 G k .  Z a  c e t n a r  s i a ­
n a  0 — 4 8 k . — 4 0 k . — 3 6 k . — 4 0 k .  S a g  d r z e w a  t w a r d e g o  k o s z t o w a ł  4 r .  
1 2 k ,  —  5 r . l 2 k . — 4 r . 3 0 k , — 7 r . l 2 k . — 5 r . , m i ę k k i e g o  3 r , 1 2 k . — 4 r . l 2 k . —  
2 r . 4 8 k . — 6 r .  —  3 r .  F u n t  m i ę s a  w o ł o w e g o  s p r z e d a w a n o  p o  4 % k . —  
3 3/ ftk . — 4 k . — 3 3/ 4 k . — 4 k .  i g a r n i e c  o k o w i t y  p o  l r . 5 5 k . —  2 r . 3 0 k . — 0 —  
l r . 2 4 k . —  l r . 3 6 k .  m .  k .  K u k u r u d z y ,  n a s i e n i a  k o n i c z a  i w e ł n y  n i e  b y ł o  
n a  t a r g a c h .

( K u rs  w ek slo w y  w ie d e ń sk i 7. 29. s ty c z n ia .)
A m ste rd a m  1 7 3 %  1 2. m. A u g s b u r g  1 2 4 %  1. uso. F r a n k fu r t  1 2 3 %  1. 2. m. 

G e n u a — p. 2. m. H a m b u rg  1 8 3 %  1. 2. m. L iw u rn a  120 p. 2. m. L ondyn  12.19.  
1 .2 .  m. Medyolan  124. M arsy l ia  1 4 0 %  1. P a r y ż  1 4 6 %  i. B u k a re s z t  — — .
K ons tan tynopo l  — . Agio duk.  ces .  3 0 % . “ P o ż y c z k a  z r .  1851 5 %  lit. A. 9 4 % , .  
lit. B .  — .

( K u r s  p ien iężn y  na  g ie łd z ie  W ić d .  d. 27 . s ty c z n ia  o pół do 2g ie j  po p o łu d n iu . )  
Ces.  d u k a tó w  s lę p lo w a n y c h  agio 30 1. Ces. d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  agio 

2 9 %  I. Bos. Im p ery a ły  10.3. S r e b r a  agio  2 3 %  gotów ką.

"  - ' ■ '- iS Ł 1—1 "''I----------------------------------------------------------------------- Ijj

P r z y j e c h a l i  cl o L w o w a .
D nia  29. s tyczn ia .

P P .  K a r a s o w sk i  K aro l ,  z T e te w c z y c .  —  P o d le w sk i  S z c z e p a n ,  z  Z ło c zo ­
wa. — P a d le w s k i  Ignacy,  z B o m as zó w k i .  —  U rb a ń sk i  A do lf ,  z D obros ina .  __
N a h u je w s k i  Antoni, z  C zern icy .  —  P a d le w s k i  A l e x . , z  D o ł h e g n . — S o z a ń s k i  Syl. ,  
z K o rn a lo w iec .  — Ż e l ic h o w sk i  Felix ,  z K ra k o w a .

Wyjechali  zc L w o w j a .
Dnia 29. s ty c zn ia .

H r .  L a n c k o r o ń s k i ,  do T a rn o w a .  — P P .  W i k t o r  S t a n i s ł a w ,  do S tu g .  __
P o la ń s k i  N a rc y z ,  do G ródka .  — D rz e w ie c k i  Józef,  do R e m e now a .

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 29 .  stycznia.

P o ra

B a ro m e tr  
w  m ie r z e  

w ić d .s p r o ­
w a d z o n y  do  
0 0  R eau m .

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
lte a u m .

Ś red n i 
s tan  t e m ­
p era tu ry  

d o g .6 . z r .

K ieru n ek  i s iła  

■ w ia tr u

Stan

a t m o s f e r y

6  g o d .z r a n .  
2 g o d .p o p .  
10 god. wie.

28  1 15
28 2 l
28  2 G8

— 1,8® 
-  2 0
-  3 ,8°

1,8°
70

b a rd .  poehm . m gła

V  K  A  T  K .
Dziś- : Na dochód pana Leona Rudkicw icza , przeds tawiony będzie 

po raz pierwszy wielki d ramat  w 3 aktach oryginalnie wier ­
szem przez p. Skimborowicza (wydawcę przeglądu Wa rs za w -  
skiegoj  napisany,  pod nazwiskiem:  „ K o n a s z e w ic z  w  fS ia- 
ł o g r o d z ie ! “ Poprzedz i  nowa opere ta w jednym akcie,  7. mu ­
zyką  (naj lepszych nowych i dawnych kompozy to rów)  pod na­
zwisk iem:  „U rodziny  W u j u szk a .., w której  t r zy  córki  
Beneficyanta (uczennice  pani K re ss ne r )  będą miały zaszczyt  
polecić się Szanowne j Publiczności .

Jutro:  Na dochód JP .  F r e u n d ,  przed,  niera.:  „ R o b e r t d e r  
T e u fe l .“

n& ©  mn k  ł .
Wykupi l i  sic od powinszowali  Nowego  roku  1852.  Jego Excel.  

g r .  kat .  ks. Arcyb iskup  L ew ic k i ,  P rymas Galicyi lOr.  Przewicleb.  
ks .  biskup Bocheński  2 r .  Ks.  proboszcz kapi tuły Barwióski  l r .  Ks.  
kanonik Dębicki l r .  Ks,  kan. Kuzicmski  30k.  Ks.  kan. Lotocki  30k.  
Księża kanon icy :  Iżak Nicetas  42k,  Janowicz Szymon 30k.  Dutk ie ­
wicz Jędrze j  12k.  Bocheński  Zac haryasz  lOk.  Dziesięciu księży po 
6k.  m. k . , r azem l r .  Ks.  Malinowski Michał 30k.  Ks.  Lewicki  Józef  
30k.  Ks. Kustynowiez Jus tyn  30k.  Ukraiński  Józ e f  30k.  Dr.  Baczyń­
ski Michał 2r .  Ks.  Jan Lipnicki ,  kan.  l r .  Ks.  Sembra towicz  Julian 
20 k ,  Ks.  H uza r  Dcm et r  15k.  Zgromadzenie parafialne d 6. stycznia 
18 5 2  r. 5 r . l 8 k .  Ks. p roboszcz Jakób Szwedz icki  l r .  Księża p rze ło­
żeni gr.  kat .  seminarynm 8r .  Seminarzyśc i  6r .  Cech rymarski  l r .  
Cech ś lusarski  5r.  Cech rzeźnicki  l r . 5 8 k .  P. Dr.  Tarnawieck i  2r .  P. 
Weymelka,  kapelmist rz  pułku piechoty barona Culoz l r .  P. Tomanek

Frańc iszek,  senior  l r .  JM. księżna Poniriska 5r .  P.  Rawski  l r .  Pan 
Schmidt  Wilhelm l r .  P. T re s c h e r  24k.  P,  Szczud łowsk i  24k.  Pan 
Schabenbeck ,  c. k. r adzca apellacyjny l r .  Dr.  Doktor ,  c. k. adjunkt  
fiskalny l r .  Dr. Knendich 30k.  P.  Schnayder ,  ces.  r adzca i w icebur ­
mis t rz  l r .  Dr. Titz,  r adzca magistr .  30k.  PP.  r adzcy magistratnalni :  
Makay 30k.  Węd rychowsk i  30k.  Paulewiez 30k.  Kuczkicwicz 30k.  
S tyczyńsk i  l r .  Chomiński  l r .  Dąbczewski ,  r eg i s t r a to r  30k.

Wpłynęło r a z e m    71 z ł r .  43 kr.
Co z poprzedzającem (ob.  Nr.  G. 22)  1002 „ 48 „

Wynos i  ogółem . 1074  złr.  31 kr

S k ła d k a  n a  p o g o r z e lc ó w  C z e r te z y  w  S try jsk im ;  
D o tą d  w p ły n ę ło  4  z łr .  111. k .

Główny Re dak to r  ML S z r e n ia w a  S a r ty n i. Z c. k, galic. drukarni rządowej.


